rior jer Warszawski wy- 
s "W dni powszednie wie- : 
AWB, w niedzielę i Święta ra- 
a nadto wychodzą stale 


W dzi 
szednie, z wyjątkiem 
Naa lean zda po- 
„runki prenumeraty podane 
"JJ nagłówku nvsmeru głóe 
Og; 


zielną przedpłata na doe 


= poranny przyjmowaną być 


m 
: Micha rhanioła. 
Podziel: Hieronima D. z 
„ Remigjnszau B. 
P> torek: Aniotóg Stróżów, 


te 
hie 


Uby Ks 
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Wiadomości dworskie. 


w Lublin 15 (27) września, —Tch Cesarskie, Mości 
Taz z Ich Ćesarską Wysokością Następcą Tronu 


SBarzewiczem i W. Ks. Jerzym Aleksandrowiczem i 


łaczyjj przybyć na stację Lublin o godz. 12 m. 35 
południu. Jego Cesarska Mość przyjąwszy raport. 


or; i Oi $ A 
taz lech Wysokościami, raczył się zwrócić do na- 


żclników oddziałów wojska, przyczem mieli szczę- 


bernatora lubelskiego, z Jej Cesarska Mością | 


j le przedstawić się: dowódzea 14/'korpusu armji | 


MB «pal za EE FA gb 4P H-żB WA HR y- 


d slońca o godzinie 5 minu 


Zac gu s; 5 
Drugoi dnia godzin 12 
0 z 4 


armit, naczelnik sztabu jeń: Iwaszkin, naczel- | 


len tylerji jen. Graf, dowódzea 18 brygady arty* 
na Jen. Stóletow, dowódzea 1 brygady jen. von Me- 
dowi: dowódzca brygady kawalerji jen. Woniavski, 
dowódzca dragonów «qnłkownik Gatowski, putko- 
» Wintułow, oraz wicegubernator lubelski Së- 
mig 200W. Małżonka gubernatora 5. A. Tchórzewska 
whe ta szczęście ofiarawać Najjaśniejszej Pani bukiet 
i Weniu miasta, a deputacja, złożona z prezydenta 
Obywateli, podała Najjaśniejszemu Panu chleb i sól 
ak gbrwej tacy, przyczem deputat,: dr. Janiszew - 
"rd wypowiedział następującą przemowę: „Wasza 
sarska Mość! Poraz pierwszy, pełni niewypowie- 
Poego szezęścia, witamy Waszą (esarską Mość 
"wa aszą Oęsąarską Rodziyę u skromnych progów na- 
dajęj Starego Lublina. Najjaśniejszy Panie! 1 tu, na 
im krańcu Twojej potężnej monarchji, zaajdu- 
same uczucia śklówe; miłości i oddania się 


no które towarzyszyły podróży Waszej ; 


śarskiej Mości wszędzie. Nie uchylaj więc od 
x ej Monarszej miłości. wiernopoddańczych oby- 
dle, lubelskich, przyjmując ofiarowane przez nas 
keemowę deputacji miejskiej raczył wyrzec: „Ser- 

cznie dziękuję wam za powitanie; podziękujcie 
oje atie wsżystkim obywatelom za szczere prayio: 
we, Następnie Ich Cesarskie Mości obchodzi 
ają E wychowańców męskiego 1 żeńskiego gimna- 

M, szkoły kolejowej i ochrony lubelskiego od- 


ŚTRZESKANE KOLUMNY. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


Jozefa Hogosza., 


SWOT (Dalszy ciąg.) 
ięjciec Parańki był tego dnia aż na trzeciej wsi, 
| Sakala e sama do karczmy poszła. Ponieważ mie- 
| łę, „., Pod lasem, gdzie teraz żywej duszy nie by- 
ly łEmkilka przyjaciółek postanowiło ją do do- 
Prowadzić, aby nie szła sąm na sam z Hreho- 
od tóry mieszkał w jej sąsiedztwie, bo toby nie 
da zilo; jedna przyrzekła nawet zostać u niej na 
stę żoby się nie bała. Prócz Hrycia przyłączyło 
dy, Ch jeszcze kilku parobków, Wesoło im te- 
pe to, bardzo wesoło. Do samego końca wsi, a 
izy (SZCZE w polu słychać było ciągłe śmiechy, 
> Ong A Woływania, chłopcy dziewczęta zaczepia- 
Się WYTY wały, nareszcie taka ochota parob- 
du wygarnęła, 
| pij, TUBiNÓW naddniestrzańskich śpiewa tylko 
Nakon; mężczyzna zaś wciąż duina. 
| twoją. Oniec towarzystwo doszło do lasui Parania ze 
Hrpzyjaciółką w chacie się zamknęła. 
Breza „17 sam jeden do domu powrócił. -Był je- 
R aay, ale pa nie ap jak w karczmie., Nim 
ig ; egnał, wypił garniec wody i to go tro- 
więzi wzeżwiło. Wiele także śdźiałajo żowidtób 
Matk chłodne, a najwięcej długa przechadzka. 
`~ He Spała na tapczanie, Nykoła na piecu. 
ejt jest 60 jeść? — zawołał. głosem grom- 


dzea pułku ijazańskiego pułkownik Broterus, | 


sól.* Najjaśniejszy Pan w odpowiedzi na, 


ia, że aż śpiewać zaczęli, choć to u lu-. 
oszkającego w tych stronach rzadko się zda- 


Jen. Terejkowski, naczelnik 18 dywizji piecho- i 


; 


| ście być przedstawióną żona. dowódcy korpusu, A. 


| „Podziękujcie jeszcze raz obywatelom za szezere 


— Onia17 (29) września 1888 r. 


OGŁOSZEMYIA. 

Reklamy: za jeden wiersz ’ 
garmontowy albo jego misjsce 
pierwszy raz 25 kop, każdy na- 
stępuy raz 20 kop. 

Nekrologja: za jaden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłe- 
szenia w dodatkach porunnych. 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszeniai prenumera- 
tę przyjmuje kantor codziennie 
od8-ej rano do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 
roda: Kandyda Męcz. 

Czwartek: Franciszka Seraf. W. 
Piątek: Placyda Męczenika. 
Sobota: Brunona Wyznawcy, 


o godzinia 11 minut 18 w. 


Wschód księżyca 
Wa 


Zachód "À ; 
Wysokog6 wody na Wiśle st. 1 e. 2. 
Dziś o godzinie. 4-ej rano ciepła 6° R. 


dakcja, Administracja i Drukarnia: plac Keatralny nr 9.—Helefon liedakcji nr 126— Telefon Administr. 444. 


pociągiem 
nadzwyczajnym , kołei petersbursko-warszawskiej, 
Na dworcu Wielką Księżnę powitali: p. jenerał-ga- 
bernator, jeuerał-adjutant Hurko z małżonką, 1a- 
czelnik warszawskiego okręgu żandarmskiego, jo- 
nerał-lejtnant Kuźmin, prezydent miasta Warszawy, 
jenerał lejtnant Starynkiewicz, naczelnik szżabu 
warszawskiego okręgu wojennego, jenerał-lej(nant 
Nagłowski i inno wysoko postawione osoby. Jej 
Cesarska Wysokość ucałowała Marję Audrejewnę 
Hurko i rozmawiała z nią kilka minut. Jej Cesar- 
ska Wysokość zwróciła się z kilku słowy do każdej 
z osób, przedstawionych przez jenerał-adjutanta 
Hurko. Następnie Wielka Księżna, zaprosiwszy 
z sobą do powozu panią jenerał-gubernaterową, ra- 
czyła odjechać do pałacu cesarskiego w Łazien- 
kach. (Warsz. dniew.) 


działu: Russkiego "Towarzystwa. dobroczynności, | ładnie raczyła przybyć do Warszawy 

którzy w pełny mskładzie, razem ze zwierzchnikiem, | 
wychowawcami i nauczycielami, zebrali się na stacji. 
lch Cesarskie Mości, dowiedziawszy się 0 stanie 
pomienionych zakładów, wielu zaszeżyciłi miłości 
wemi pytaniami. Najjaśniejszej Pani miała szczę: 


F. Narbutowa. Podszedłszy następnie do miejskiej | 
deputacji; Jego. Cesarska. Mość raczył powiedzieć: 
| 
l 


przyjęcie. . Jestem bardzo zadowolony, że zaznajo- 
miłem się z wami chociaż na stacji, żałuję, że nie 
byłem w samem mieście,” W tym czasie, gdy Ich 
Cesarskie Mości, miłościwie pożegnawszy się ze 
wszystkimi obecnymi, rączyli zwrócić się do wago- 
nu, wychowańcy wszyskich zakładów naukowych 
zaśpiewali bymn Roam: a powietrze przepełniło 
się głośnemi okrzykami długo niemilknącego* „hu- 
ra,” z piersi licznych tłumów, przybyłych na stację 
spotkać swego Najmiłościwszego Movarchę. Kiedy 
ząś (esarski pociąg zniknął z oczu, wszyscy o0- 
becni, z gubernatorem i naczelnikami oddziałów 
wojskowych na czele, oraz wychowańcy zakładów 
naukowych, udali się do miejscowego soboru pra- 
wosławnego, gdzie całe duchowieństwo “wspólnie 
odprawiło nabożeństwo, modląc się o dalszą pomyśl- 
ną podróż Rodzioy Cesarskiej. Sobór był przepeł- 
niony modlącymi się. Ludność w nieopisąnym zachwy- 
cie. Domy przy ulicach w kierunku stacji kolejo- ' 
wej były ozdobione flagami i całe miasto przy sprzy- 
jającej pogodzie, miało świąteczny: wygląd. Taca, 
ná której podano Ich Cesarskim .Mościem chleb i 
sól, była sprowadzoną z Petersburga. Na tacy wyo- 
brażono: herb miasta, miejscowy -sobór prawosła- 
way i kościół katedralny, oraz napis naokoło mono- 
gramu: Ich Cesarskich Mości: „Najjaśniejszemu Pa~. 
nu. Aleksandrowi III-mu wiersi poddani mieszkań- 
cy m, Lublina — 10'g0 września 1868-go r.” 
í (Marsz. dniew.) 


Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Kata- 
rzyna Michałówna dziś o godz. 12-ej minut 50 w po- 


KALENDARZ. 
imiona słowiańskie: Dziś Daziboga, jutro Imisława. 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji III-ej Towa- 

rzystwa przemysłu i handlu. (Gmach Muzenm przemysłu 
i rolnictwa na Krak.-Przedm.—8 wieczorem.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk nz (Krak.- ' 
Przedm. X 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Salon 
artystyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. 

Nowy-Świat M 56 — od 10-ej rano do 6-ej po południu.)— 

Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski— od 10-ej 
rano do 6-ej po południu.) * 

Teatrai Wielki: dziś „Halka”, jutro „Indje”; — Roz- 
maitości: dziś „Myszka”, jutro „Myszka”;=N owy: dziś 
„Dom przy ulicy Urwańskiej”, jutro „Król powiedział”. CY, 
wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10żej rano do wieczora) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 


Członkowie Towarzystwa ogrodniczego na pierw- 
sze powakaceyjne zebranie, odbyte w dniu wczoraj- 
szym w.sali hotelu: Europejskiego, zeszli się w nad- 


kim. — W piecu widzę ogień wygaszony, a tu cie- | mności i na czworakach wymkuął się do sieni. 
mno, że w pysk daj! No, ruszcie się tam które! Nim Hryé się podniósł, był już za drzwiami. 

Matka z głębokiego snu zbudzona, w pierwszej Gdy go świeże powietrze owiało, stanął i ucho ku 
chwili bardzo się przelękła i nie mogła słowa prze- | chacie zwróciwszy, słuchał. Hrehory przeklinał, 
mówió, lecz gdy. poznała głos syna, rzekła: tłukł garnki, wołał, że wszystkich pozabija. Jego 

— Zapal kaganek... siarniki są na marku koło | głos był taki silny i straszny, że całkiem przygłu- 
pieca. szał ciche jęki matki. Ale Nykoła miął dobre ucho, 


„Zaczął macać, przyczem coś niezrozumiałego pod rze zaś Zee go zawodził, dopomagało mu uczu- 
nosem mruczał, wreszcie znalazł, czego szukał ika- | cie, które miał dla swojej rodzicielki. 
ganek zagalił, — Bih me win mamuniu bije|-—jęknął, oburącz za 
— A jedzenie, gdzie? głowę sięchwytając: 
— Zapewne w piecu... jest tam garnek z mięsem | _; W oczach zrobiło mu się całkiem czarno, tak, że 
b TJ nam przysłała, lecz jam nie sił, ea prapat Eae Aeey rrr 
Banik się do Mac i zaczął szukać. Znalazł kil- zac E mętny siat 
' » d . oak : s > cia 
ka garnków, lecz wszystkie były próżne. Ale z je- m4 repr ie gam yny 00 


dnego doleciała go rozkoszna woń mięsa gotowane keri A e ida łonie 
á 2 s ir AP: , terskie to postanowienie 
go. Przytknął do niego kaganek i na cały głos inesi: Ji ły 0 OZ 


nie trwało jednak dlugo. Straszny głos Hrycia, któ- 

wrzasnął na piec patrząc: ry gdy się upił, był gotów zabić, obudził w nim 

— Donnerwetter! a ty, psie, coś z mięsem zrobił? | resztki instynktu samozachowawozego, które gdzieś 
Nykoła w kłębek się skręcił i udawał, że śpi. 

à 


w głębi jego jestastwa drzemały. Cofnał się tedy 
— Mów, psie, zaraz, coś zrobił, bo inaczej wszy- | od drzwi, ale że koniecznie chciał dać folgę swojej 


boleści i zemstę nasycić, więc jął biegać dokoła 
chaty, przyczem szukał czegoś w zanadrzu. Czego? 
Zapałek. Onje tam często miewał, a teraz takby 
mu się przydały! Podpaliłby róg strzechy, niechby 
się chata spaliła, a w niej matka, żeby dłużej nie 
cierpiała, i Hrehory, bo nie wart nie lepszego, po- 
tem on sam skoczyłby także w płomienie, boby 
swoich nie mógł przeżyć. Na szczęście zapałek nie 
znałązł, a tymożasem w chacić krzyki ucichły. Czas 
jakiś stał jeszcze w pobliżu okienka, nadsłuchuj 

poi krokiem wolnym ruszył do lasu. Wit 

"Nie pierwszy raz szedł t ież 
l pokia, ą ścieżką o porzo tak 


stkie kości w tobie połamię! 
¿~ Hrehory! Hrehory! — matka jęknęła, ręce ku 
niemu wyciągając. : i l 
— Cicho 
wiesz! ( 
-Z temi słowy skoczył na skrzynię, co pod piecem 
stała i brata za włosy chwyciwszy, zaczął go! cią- 
gnąć. Nykoła chciał się bronić, ale nim Hrycia za: 
RZA pochwycił, już ten na ziemię go rzucił. Biedny 
chłopie c stracił przyto: „ Wśród tego szamo- 
tania zgasł kaganek i to Nykołę ocaliło. Hryć schy- 
lił się, by fae ane pochwycić, lecz potknął się na 
a 


ty stara czarownico, bo jeszćże ĉo ober- 


nim i sam jak długi runął. Nykoła ocucił się szczę- 


śliwie, a wiedząc, co mu grozi, skorzystał z cio- ` (Dalszy ciąg nastąpi.) 


a 


spodziewanie licznym komplecie, gdyż łącznie z | 
WIOZACIORZNE: gośómi znajdowało się z górą 100 
osób. 

Oprócz stolu z roślinami p. G. Ulricha, przezna- 
czenemi do rozlosowania, na kilku jeszcze stołach 
były rozłożone kwiaty, owoce i warzywa z kolonji 
gedakcji Ogrodnika polskiego, tak iż cała sala miała 
wygląd jakiejś wystawy ogrodniczej z płodami 
Flory i Pomony. 

Prawie punktualnie o 8-ej zagaił posiedzienie 
prof, Jurkiewicz członek zarządu. 

„ Po raz pierwszy od czasu założenia Towarzystwa 
nie zobaczyliśmy na krześle prezydjalnem szano- 
wnego dziekana Jerzego Aleksandrowicza, który 
dotąd jeszcze jako rekonwalescent, z dómu wycho- 
dzić nie może, 

Prot, Jurkiewicz w zast pstwie przewodniczące- 
go zaznaczył przedewszystktem zgon ś. p. Józefa. 
Spornego, nader czynnego członka zarządu, który 
dał wymowny dowód swego użńania dla instytucji 
zapisując warunkowo na rzecz Towarzystwa ogro- 
dniczego prawie cały swój majątek. 

Kiedy we wrześniu 1885-go r. $. p. Jóżef Spory 
sporządził testament, przezńaczył wóweżas swó 

"mienie mającemu się założyć "Towarzystwu inże- 
nierów, lecz zapis ten w marcu r. b. w oddzielnym 
kodycylu, złożonym na ręce prezesa Aleksandrowi- 
cza; przeniósł dla Towarzystwa ogrodniczego z 
przeznaczeniem majątkn na urządzenie własuego 
ogrodu i z wyrażeniem farry aby na jego pa- 
miątkę zasadzono drzewko. : 

Frudno dziś oznaczyć, ile zapis Spornego przynie- 
sie Towarzystwu ogrodniczemu, gdyż główny ma- 
jątók stanowi udział nieboszczyka w warszawskiem 
przedsiębierstwie asfaltowem, ocóna zaś takowego 
może nastąpić dopiero po przyjeździe hr. Ludwiką 
Krasińskiego, właściciela itay | siejąc 

Tegoż hr. L. Krasińskiego zżapłsodawca prosi 
w testamencie o główną opiekę nad: wykonaniem 
ostatniej woli, której egzekutorami początkowo by- 
li astaaowieni pp.: Wł. Chedzyński i M, Pronaszko, 
a obecnie Jerzy Aleksandrowicz i Edmund Jan- 
kowski, z współudziałem p. Grzegorza Zuczków- 
skiego mającego administrować całym majątkiem, 
dopókiby sam sobie życzył i z obowiązkiem wypła- 
cania wdowie 6*/, dożywocia. 

Wogóle cały zapis wymaga wielu formalności 
prawnych, tad któremi ze strony Towarzystwa czu- 
wa radea prawny, adwokat Dominik Anċ, a prof. 
Jurkiewicz przyrzekł zawiadomić ezłonków 0 prze- 
biegu starań, podjętych celem windykacji zapisu, 
mogącego wynieść kilkadziesiąt tysięcy rs. 

Dalej przewodniezący zaznaczył, iż był delega- 
tem od Towarzystwa na pogrzebie Ś, p. Spornego, 
którego pamięć zebrani uczcili przez powstanie, a 
zarząd postanowił. portret nieboszczyka zawiesić 
w lokalu Towarzystwa. aa 

Z kolei porządku dziennego nastąpiło zawiado- 
mienie zamierzońym jutró wyjeździe p. Bi Jah- 
kowskiego na wystawę nasion i owoców: w Wie: 
dniu, zkąd redaktor Ogrodnika polskiego uda się do 
Klosterneubnrga dla zwiedzenia tamtejszej szkoły 
ogrodniczej, a następnie, pod Berno na Morawji do 
plantacyj szkółek owocowych. 

Delegąt : Towarzystwą na przyszłem posiedzeniu 
zda sprawę z wystawy, oraz z odbytej w celach 
naukowych wycieczki. i 

Uchwalona: na r, bi wystawa prowincjonalna, a: 
mianowięie dla gub: warszawskiej, z powodu wilu 
niesprzyjających okoliczności: nie mogła przyjść do 
skutku. i St 

Ciekawą i pouczającą pogadankę miał p. R. Jan- 

kowski o rozmaitych mało znanych i nie' rozpoż” 

wszechnionych w domoóweni gospodarstwie warzy- 
wach, które się hodują na kolonji  nasioń pod kiei: 
runkiem redąkcji Ogrodnika polskiego prowadzonej. 

Zakończył posiadzenie ostatni i najprzyjemniej: 

szy punkt porządku dzieńnego, a mianowicie losos 

wanie roślin. 14 j È ' 

Tyle było dostarczonych roślin; iá pomimo: zha= 

cznej liczby członków, prawie każdy opuszeżał salę 

z donięzką w rękach. l gI Sh. , 


WIADOMOŚCI: BIEŻĄCE: 


==: Departament ' medycziiy : wydał polecenie 
wszystkim urzędom lekarskim, aby zwracały 84026+ 
gólną uwagę na handel herbatą, a toddla akrócónia- 
nadużyć: Stwierdzono bowiem, że w handlu zaśjdu- 
Ją śię różńe preparaty, sprzedawane za prawdziwą * 
herbatę, iq Tra 


= W skutek licznych zapytań, nadesłanych do. 
„minister jum dóbr peisir „AA roliików w Taai 
WA yn Paaki 4 wieprzowiny za gianicę, de- 
z peri o aaae, i przemysła rolaego wysłał 

Paa wałocdę GMA do Niżnego: Nowogrodu, Ria- 
zania, ogdy, Bymbirska, enzy, Saratowa, Ro- 
stowa, Taganrogu, Sewastopola, Chersonia, Odesy, 


KURJER WARSZAWSKI. — Dmia 29 września 1888 r. 


Kiszyniewa, Kijowa, Smoleńska, Mińska i Wilna, 
celem „objaśnienia rolników o warunkach wywozu. 
Delegat w czasie objazdu dawać będzie potrzebne 
informacje i okazywać sprowadzone przęz depar- 
tament v zagranicy amerykańskie modele najwięcej 
używanych na rynkach zagranicznych produktów. 
Do Wołogdy, Saratowa, Rjazania i Kijowa p. dèle- 
gat przybędzie w czasie wystaw rolniczych, które 
tam mają się odbyć w ciągu tej jesieni. 

= Ministerjam komunikacyj otrzymało "podanie 
w sprawie przeprowadzenia odfogi kołei południo- 
wo-zachodnieh do stacji Nowaukrainka, oraz zbu- 
dowania-oddzielnej linji Humań-Wożnieszensk. 


= Urzędnikom i całej służbie, pożostającej przy 
kolejach poddanych pod nadzór końtroli państwo- 
wej, zakomunikowano rozporządzenie, dotyczące 
współdziałania ż urzędnikami kontroli" miejscowej 
przy sprawdzaniu książek i rozpatrywaniu manipu- 
lacji wewnętrznej. = W tym też celu kdntroli rządo- 
wej komunikowane być mają 'na przyszłość kopje 
depesz o zaszłych na drodze wypadkach, niemniej 
o wyprawieniu pociągów nadzwyczajnych i prze- 
jeździe Najwyższych, Osób,. Biuro. kontroli miej- 
scowej, która juź rozpoczęła swoje czynności, mie- 
ści się w Warszawie przy ulicy Złotej pod nrem 
16:ym, 

= Ze względa na tó, że w przyszłych dwóch la- 
tach do dalszych robót kańalizącyjnych i wodócią- 
gowych potrzebne będą Giusy granitowe, poleciła 


władzą wyższa zwiedzić krajówe łomy granitowe, 


aby sprowadzanie gy materjału z zagranicy 
w przyszłości ustało. Pońieważ do budowy mostów 
kolei póładniowych używano ż kórzyścią granitu 
z Szepietówki, w gub. podolskiej, i z okolic Białej 
Cerkwi, w gitb. kijówskiej, przeto zwiedzenić tych 
miejscowości, dawnó projektowane, prżychódzi ó- 
beonie do skutku. W dniu dzisiejszym wyjeżdża 
kierujący robotami kanalizacyjnemi i wodociągowe- 
mi, budowniczy Hóhman do wyżej wymienionych 
łomów. Przez €żas nieobecńości p. H., robotami zà- 
rządzać będzie każdy ińżenier w swoim oddziale. 


== Celem prędkiego doprowadzenia do porządku 
targu ną rogu placu Trzech Krzyży i ul, Hożej, ba- 
dowa kanąłu zostanie przyspieszona, za pozwole- 
niem bowiem władzy policyjnej rozpoczną się w. po- 
niedziałek, t.j. d. 1-go października, roboty ziemne 
na jaou Trzech Krzyży od ul. Hożej do Brackiej 
i od Brackiej do Nowego Światu, bez wstrzymania 
ruchu komunikacyjnego. Robotami kierować będzie 
inżenier Bogdanowski. RY | 

== Na hypotece posesji nr, 16804 zapisana została 
przez 6. p. Grodzicką suma 8,226 rs, 41 kop. na róż- 
szórzettie kościoła św.. Ałeksańdra. Dysponujący 
zapisem tym zarząd miejski, jeszżóze w r. 1886:ym 
odniósł się do właściciela wshómuionej posesji” ð 
zrealizowanie tego zapisu—lecz żądanie to pozosta- 
ło bez skutku, W tem położeniu rzeczy, magistrat 
naglolńiy potrzebą zaspokojonia należności rzemieśl. 
ników ża roboty przy kościele, odniósł się do proku- 
ratorji w Królestwie o  bezzw 


wania powyższej sumy, 


1. 


s=.Na przewóz węgla kamiennego koleją wiedeń 


—=Mieszkańcy domów prży ul Krywańskiój hie mið? 


liwody: < od dłuższego: czasu na wyższych piętrach 


w skutek robót kanalizacyjnych z dniera dzisiejsuym 
zostałą ią niedogodność. usuniętą „i, woda doekodaić 


będzie jak dawniej na najwyższe piętra, 


zm Niektórzy spadłi z etatu urzędnicy łóśni py a 


mali. propozycję objęcia posad w Oesarstwie, 
wna liczba ofórty przyjęła ©0000 =i 

<= W Towarzystwie dobroczynności ód było się 
wćżóraj posiedzenie kofnitóttt ópieki nad wychó- 
wańicanii zakładu siórot chłopców ARE tèr: 
mitus 2 ódóżytanyćh raportów opiekunów cyrkuło- 
wych powżięto wiadómność, że przeważnie majsti0- 


skułu.XI-go pp. Ignacego Józefa Kuszla, Aleksandf 


rozpoczęcie. „Barcewicza. 


z właścicielem posesji procesu, celem wywindyko- 


| Btrowany obrazów, które u nas ukażą się w połó 
$-.| października. opo : 3 


iezadowoleni są z powierzonych im na hat 
chło pców. Dwóch wychowańców, oddanych na 080: 

kę do majstra niecechowega, uchwalono odębrść ' 
i oddać do terminu u majstra cechowego. Posta 
s od 


wiono również, ażęby wszystkie kontrakty, zi 
rane z majstrami przeź onkun sierot, kominiko” 
wane były komitetowi. > 3 


= Warszawski e Towarzystwo dobroczynności i 
prosiło na członków rady - opiekuńczej AARNA oy" 


Makierskiego, Jana Przybýlskieġo, Alberta Jawor 
skiego i Władysława Eichlera. A l 
= Okrąg naukowy warszawski wydał- nastopi 
jącym osobom patenta na prywatne nańuczycie 
początkowe, pp.: Emilji Jadwidze Makarowicz, ` 
żbiecie Jauńczyk, Uldze Naperstkowej, wik te 
Emilji Kowalskiej, Jóżefie-Emilji Płóńskiej i Jadwi 
dze Urszuli Annie Dydyńskiej; prywatnych domo” 
wych nauczycielek: Helenie Qybików; -Marjannið 
Suszczykiówicz, Antoninie Paulinie Rudzkiej, M% 
rji Paulinie Wierzbowskiej, Helenie Dorocie Stef" 
ling, Marji Emilji Hasprańskiej, Joannie Klżbiecie* 
Chomiczewskiej, Antoninie Magdalenie Strzemie” 
cznej, Esterze Winiarskiej, Marjannie Helenie Jå 
nuszkiewicz i Marji Hryniewicz; domowych nauczy: 
cielek języka francuskiego: Wacławie Walerji Ji i 
Bieńkowskiej i Kazimierze Annie Antoninie Gf”. 
chowskiej. s! 


== Z literatury. 

* Dowiadujemy się, iż „Dewajtis” będzie wkrół 
ce przetłumaczony na cztery języki: francuski, nió* 
miecki, węgierski i litewski. r 

Przekładu franeuskiego podjął się. p. Wladyslaw 
Mickiewicz. (0i 

Naturalnie, uprawnione będą tylko te przekłady; 
na które tłumacze uzyskają pozwolenie ód autorki 

* Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż najnówśś8 
powieść Th. Beńntzona, drukowana w ostatnim nó* 
merze Revue des deus mondes; p. të „Małżeństwo Ja 
kóba”, znalazła już tłumacza i wkrótce ukaże 5i$. 
w.jednem z pism warszawskich. Wda 

* Swiat krakowski Sarneckiego. staje się pod 
względem artystycznym jedną z najwspanialszy 
publikacyj perjodycznych w Europie. 

Wielkie też póchwały oddaje mu zarówno prast 
krajowa, jak i zagraniczna, zwłaszcza fra ská 
i angielska. i ja 

Nuiner ostatni tego dwutygodnika, który i u 14% 
ma debit, przynosi nam wspaniałe rysunki Grottgo” 
ra, Kossaka, Axentowicza, * Bryla i Jankowskiego» 


= Z teatru i mużyki. agi 
* Z powodu niedyspożycji p. Mysżugi, w miojso®. 
za ówiedzianego na dziś „Rigoletta” daną będzi: 
alka”. raai 
” + Otkiestra kadetów pa R rę od dziś ja 
czyńa ponownie grywać w dolinie $żwajcarskiej., 
* Wd. 13-ym października r. b. odbędzie się 
w Kaliszu koncert wokalno-instrumentaln artystów 
warszawskich, ze wspóludziałem p. PARMIE 


«if 


=g dei sich p s (5 

i sta-malarz, -Jan-Styka, „urządzą. wysta 

wlasiyóh obrazów w salónie Krywulta. s 
Na całość źbioru składa Bię około 80<tu płóc. 

z których „Huldę” należy postawić na pierwszy” 
lanie. i U1 
Nakładem autora wyszedł w Paryżu katalog ie 


| == Z Towarzystwa wioślarskiego, 
Wobee trwającej stałe pogódy, letni sezon Tow?" 
rzystwa! wioślarskiego przedłuży się praw 4 
baió+do połowy października. b gu ) 
Dopiero około -45 go: pim. przystań będzie za 
knięta i przeprowadzona ba przeciwny brzeg Wisły” 
= Asekafacja robotników. ke 
Właściciele zakładów fabrycznych córa licz? 
prystęjują do towarzystw asekuracyjnych, ù 
pietzająć w uich na życie lub 6d niószóżęśli 4 
wypadków swoich robotników. | PORA 
pp, Ba 


W dnit. wczorajszym browar paro 
buscha i Schielego ubezpieczył w Tó 
„Póńtóc” ózystkich swoich róbótników, H 
z Wratującytii w biurach urzędnikami ńa ó 
mę 13,000 rs, Pàr ra 

= Dla eksploatacji, 7 Bi ri 
W Berlinie zawiązało się. towarzystwo akeyi” 
z kapitałem 800,000. marek. AS 

Ma ono eksploatować kopalnie torfa w Królosttń” 
Polskiem. l ode 


= Opuśżczota dziolnića. WA 
Jeżeli w śródmieściu. foźwiniętć zostały onare 
czńe starania 60 do póprawy warunków śanitar 
dzieliite na kóńcu miasta pòd względem zdro 
tnym pozostawiają jóśzóze wiele do życzęnim i — 


p < s | 


po najbardziej opuszczonych należy okolica przy 
„ach wolskich, w kierunku Powązek. 
wej Prawdzie przeprowadzono na ulicy Przyoķopo- 
| H ówuy kanał, lecz to nie zapobiegło złemu. 
 Półto 27 Stości gromadzą się w nim na głębokość 
Zn; 19 dwóch łokci i nie odpływają. 
ia orik ten zaraża całą dzielnicę do tego sto- 
drao 4 Wieczorem niepodobna prawie oddychać, a 
l l okna trzeba szczelnie zamykać. 

A stó jeszcze należy dla wypełnienia obrazu, iż 
ay j 4 Przyokopową wywożą Śmiecię, a par 
«z do roku kosztem miasta oczyszcza się kanał i 

obytę nieczystości wyrzucają znów na ulicę. 
gly i p StKO to podczas dni pogodnych, przy cią- 
wj; "chu wozowym, zamienia się w pył, roźwie- 
Na” się po sąsiednich ulicach. 
karay w dziwnego, że m. wolska ma - le- 

„w Jaknajgorszą opinję i tyfusy oraz malarje 
"dają tę stałe siedlisko. 
wz Aki, Ry stan rzeczy w miejscowości, obfitnjącej 
Paso. łady publiezne, . jak np, szpitale: wolski i za- 
Maral dom schronienia sierot i starców, przytułek 
czy ityków gminy ewaugielickiej i t. p., oraż w li- 
c bryki i domy, zajęte przez ludność fabry- 

k ue powinien być cierpiany. 

żyj, sje sanitarne, zajmujące się drobiazgówą te» 
runk; pojedyńczych posesyj, zechcą wniknąć w wa: 

l zdrowotne dzielnicy wólskiej i dotychczasówe- 
opuszczeniu skutecznie zapobiedz. 
= Ostatnie, 

Sezon się skończył. 
Peg. 291 spacerowe na kolejach wiedeńsk iej i te- 
d Polskiej po raz ostatni w dniu jutrzejszym wy* 

wione zostaną do Bkierniewie i Mrozów. 


z. Tajemniczy dobrodziej. 
teki ni jesteśmy 0 zaznaóżenie następującogo 


re 5 


ani M., wdowa emerytka, zamieszkała na ulicy 
lą e) biedziła sią myślami, skąd wiąć pieniędzy 
cz iate za dwóch synów w szkołach i za dziów- 


Ą Q w gimnazjum żeńskiem. 


pa M. przed wielu osobami z dawnych przyja: 


RE ża zwierzała się ze swym kłopotem: 
Sakaj więc była radość i zdumienie pani Mi, gdy 
von j- otrzymaja w liście wartościowym «kwity. 
ka łaconych wpisów;'a nadto 50 rs 4 dołączoną 
teczka tój treści „ua kólążki i kajety”:. <vo: 
„ Wemniczy dobroczyńca zachował ścisłe incognito. 
W o esale cygańskie. s s 
do, (zie cyganów, koczujących przy Bzosie Ta- 
ERGA odbywały się r owa rA: weśćlne 
Xtólowej z cygatem ż yt: bandy, SS 
Qyganie zaprosili nietylko wiela okólicznych włó* 


trony. ale-przejezdnych podróżnych raczyli piwem-i-; 


ami, j 
tiga ab cygańskiej pary odbył się w kościele kato- 
ŻE ip —— 
Fy praktyki lekarskiej. I 9; 
kt, 9 Ważenie 6zasu-—i-pracy lekarza prze% nie- 
Ych pacjentów, jest wprost oburzające. 
Wodem następująca sprawa sądowa, 
ten ATZ R. wezwany w nocy z dnia 1ł-go ną 
szał. podążył dó p. W. zamieszkałego na Mar- 
Bwy WsSkiej i utrzymijącegó Się ż ptoćentów od 
M ość znacznych kapitałów. " 
enero Ob była nagła i niebeźpieczna, lecz dzięki 
a \Sioanej pomocy lekarza, p. W. nad ranem odzy- 
Pie zytomność. 
ej TWSżą ta wizyta trwała ód 12-6) w'nocy dò 
bę rano a następnie na żądanie pacjenta lekarz 
p chodził codziennie: b 
nię Miesiac, dr. R. sam uznał, że dalsze wizyty 
Napj, % Potrzebne, lecz nie otrzymując honorarj um, 
opał do p. W. grzeczny bilecik % przypomnieniem 
PBulowanie należności. 2 
bi powiedzi otrzymał w. kopercie 10 fs. 
fada; Tzony takim wyzyskióm, przesłał rachunek 
Nao 90 ra., wizyty botwiótm nóchć dróżEj policzył 
Wtągy © P- W: wcale nie odpisał i dopiero „stanął 
ny p ù wóżorajszym przed sędzią pokoju sapozwa- 
Śr lekarza. h T i 
Wiągi až ten ostatni na poparcie swej próteńsj 
Mig tów nie przedstawił "a p. W. podakój! Tezi 


(al a nadtó skazał lekarza na 10 tg. kosztów. 


Ayoh 


l ch. owd3J 
ay; R. postanowił apóować i wezwać na świadka 
Acego niesymiennego pacjenta, 


Opala kradzież. 


12-ty, 


y nader śmiałój Kradzieży padła p: Konstancja Sa- 
"U Zdmiioszkata przy ulicy Chmielnej od ntem 32-1M, 
Po a łszy wororaj rano do KOCIGT WrÓCiła 


; t 
a sza) wie godzimy 4-zastała drzwi mieśżkania otwarte, 
z Złodziej AW iemi, „sę | 
tie za ; jslgzo 1 
gii złote i tRarók z sad trzy pierścionki, dwie o 
tę pani oblicza ña sumę 200-tu ra. 


TL! skRA) 593: 


tanoweżo zaprzeczył, sędzia akcję pówódą | 


~= Kradzieże. — - - 

Zamieszkaży.przy ulicy. Ķoíścielneji:pod:nrem 5>ym,: Fë- 
liks Marczyński, zameldował w policji, że na wlicy, Wało+" 
wej skrądzioo mu z kieszeni kamizelki zegarek srebrny; 
wartości 25 rS. . d i 

= Do odżyskania. desote , 

Stróż: nocny w osńdzie "Piaseczno: pod: Warszawą, zau- 
ważył jakiegoś 6żłowieka, objncżonego tłomokióm. 

Nieznajomy na widok „stójki? począł uciekać i pó dro- 
dze_uronił z tłomoka palto sukienne, które stróż oddał do 
urzędu gminnego. 

W kieszeni palta znaleziono kwit lombardówy Izanka 
Bassina, na zastawione u niego praos Ejehenbauma 
kolczyki złote. l rr 

= Poparzenie. p a 2 

Zamieszkała przy ulicy Chłodnej pod nrem 16-ym pani 
G., cierpiąc na reumatyzm, smarowała się spirytusem, 
grzejąc następuie przy ogniu: : MERTZ 

Zbliżywszy się za blizko do ognia, w jednej chwili zo- 
stała ogarniętą przez płomienie i gdyby nie energiczny 

gta GDERA 


ratunek sąsiadów, nieszczęśliwa byłaby wyżión 
w strasznych męczarniach. 
Pani G. pozostaje na kuracji w domi 


== Zamach samobójczy. 180 
AWczoraj około godziny 10-6j ' wieczóróm ha Firiwań- 
skiej przechodnie zauważyli w'oknie trzeciego piętra 
dom nr. 8 postać kobiety w bieli, któr krzycząc paso- 
wała się z jakąś osobą, F Att i 
Okazało się, że zamieszkała w tym dómu ż lokaja, 
Florentyna L. chcąc pozbawić się życiń, tisi 
skoczyć ha ilice. o 
Zamiar ten zauważył jej brat, który przebudzońy zo 
stał nagłem gaci r okia. l ; 
W jednej chwili stanął przy siostrza i ujął ją wpół, 6 
niemogąć Ta podołać szalonej Kobiecie, a do oś 


pómócy stróża i uratował siostrę, jeżeij nië od niććhybnej” 


śmierci, to przynajmniej ód ciężkiego kalectwa. © 
o D zamachu samobójeżego był różstrój” tiy 
siowy. y A > 

++ W Pińsku odbył się ślub panny Kazimiery 


Kazimierzem Romerem. 


+ Z Lublina donoszą nam, iż d. 22-gó b. m 


był się w tem mieście obiad pożegualny dla pęta. | 
=" 


sa dochodów akcyznych m. r. st, Siwersa; w © 
dzie  uczestuiczyło kilkudziesięciu 
z gub: lubelskiej, radomskiej i kieleckiej, |. 


—— i 


-- Przed jarmarkiem, 1 „06 9di 
Korespondent nasz ż Płocka przypomina ð zbliża” 
jącym się terminie otwarcia dóroczneżo jatmarka |] 


w tem miescie > 


będzie urżędownie dbi cztery. p 


Na przeszkodzie do powodzenia nic mu hia ati, 
ak się tos 
w r. z: przytrafiło, ani świąt żydowskich, ani braku 


nie będżie bowiem podcżas jarmarku, j 


pomieszczenia dła inwentarza. 


Władze miejskie zająły się już urządzewie dla 


ińwentarza krytych szop drewnianych w rynku, $po-.. 
sobem administracyjnym, pod. kierankiem i zarzą- 
dem powołanego do: nadzoru podczas trwania jar« 
marki komitetń, złożonego z obywatćli miasta. 
'Udogódfienić to ma ,na celu położyć kres dwótń 
plagóm jarmarcżnym: lokowańiu inwentarza po hos- 
telach i zajazdach, oraz: stręczycielstwu faktorów= 
przy kuymie żywego inwóntarza. 
Cheąc zachęcić dostawców do lokowania ińweń+_ 
tarza w. schrobiskach, pomieszczónia te oddane bę:. 
dą de użytku po możliwie przystępnej cenie, mia- 
nowicie: zà wprowadzónie do szopy woli, krowy łab 
konia na cały czas trwania jarmarku kóp. 75, ża jó** 
den dzień kop. 30; ża postój dzićńny owcy, Danat 
świni it, p. kop. 20 od sztaki, a za wprowadzenie. 
jakiejbądź żywej sztuki do „okólnika” kop.-1b. 
Niezależnie sod tego, sprzedawcom tówarów 
lanteryjnych, tandety i t. p. óddanych będzie drógą 
licytacji (i, plus od rs. biu) kilkanaście pomie-. 
saczeń sklepowych w bazarze, w pośrodku jarmar- 
cznego rynku, l 495 
Cheaty lokować ińwebtąrż w schroniskach lüb 
tówary w szopach, winni wczóśnić złóżyć swó de-. 
klaracje magistratowi. 
Kilka pomieszczeń oraz. znaczna ozęść sklepów 
zostały jaź wydzierża wióne. t lid 
Napad na katozię © 00007 3S vido w 
Na karczmę, utrzymywąną „przez Wincentego 
Głowackiego we wsi Teratynie, w gub. li Iks), 
najado „Ja p pwn mm czterech rabusiów, 
ądając od gospodarza pieniódty, © 05103: s 
Główacki udawał, ża saaki eniędzy Ki łóż: 
kiem, wydobył” Pec OWY siekierę i uderzył 
nią stojącógo obok z nożem napastnika. «© * 
pryszek padł ay krwią, co pb i towarzy- 
i, gdyż Głowacki zamierzał: 


Gaz. lub, donosi, iż dotąd na trop zbrodniarzy mie. 
natrafiono. IŚ „ol ) s idsisko 


+ Morderstwo. Świ 
Kaliszańin donosi, iż wê wsi. 


dókonańo wstr tnogo zabój „DE apta kac 
> z teściem swoi M. o dział ma 
RODAN fpołąmawszy ma. pe *ber 


10wWR$ sań 


8z6, porwali go i uciek 


' | się i na nich. ` 


nn 


i Skotniki, w gminie LAfniera, 


sz wnioa 


KURJER WARSZAWSKI — Dnia 20 września 1888 w 


wała wy! 


c Poźnań 28-g0 wrzeć 
oczów | więtęę: io majatek 


1u6%4q mfje 


Rozpocznie się òn: d. 2-g6 PD Kar e. 


Aresztowany 2. się czynu zbrodniczego. | 


wypiera 
Świadków naócznych brak, 


y ET irira à i i ł dziesięż 
Niedzieliskąc Zamościem spaliło si 
wa 4 włościańskich APA ATW Pakótoż ł całą kre-' 
scońcją. Í ; 
Włościanie straty swoje obliczają na 4,000 rubli. 
Gaz. lubelska donosi, iż przycz ożaru było podobne: 
porzucenie papierosa w zh A DA ry 
maa 


FOYATNIR: TERMINOV; 


— Kupony od akcyj i obligacyj "Towarzystwa kolei w 
sznwskó-terespóls jej; płatiie od d. 1-go PA AŚ roku 
1873-ga, wymieniane hędą w kasie Towarzystwa tylko do d, 
30-g0 b, m.; po upływie tego terminu utrącą wszelką war: 


toś 
— Do d. 30-go bwma przyjmowane będą u kurat 
w biurze J. G, Blocha podania e przyznanie jednego z 
rech stypendjów, pó 136 a ch opa. e tani 
BI studentów wszelkie aku arsów nni- 
eate, a CHAO urodzońych w Królestwie Bo 
skiem. a Trda L i 
— Do å 30-go b. m. przyjmowane będą w radzie niej 
skiej warszawskiej dobroczynności publicznej podania 
o udzielenie wsparóla 4 żupisu J: Fonłany w simie 40 ra dla 
biednej wdowy, obarcaonej. dziećmi, albo pósegu dla ubogiej 


tny. ; 
że W miódzielę, a. 30+g6bm, o godz, 1-ej po połtdniu, 
w sali gew obywatelskiej, odbedzie się ogólnć zebranie 
członków „Lutni - i 


„IW © Rx n* «> H «Pp gź j Re 
ME EA AA Napa 


27-ym peera r. i seag ue 3. Btwóskany mąż 
wraz z oletnią córką i r z 6j zapraszają kre- 
wnych, o 4 śnajomych mia ; zw. hi 


P" 


tiu. 


«> ostatniej poczty. 


elęci d TIPA 

| kówska kotńfsji Kóloniza Maot Majętaddć ła boj? 

4,000 motżów öbürü K La 03s 
TEĊEGRAMY 


" JKURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


RITIE YW 9 í i 

„Petersburg 28-g0 września. (Tek 4/ półn.) = 
We środę © godzinie 9-ej wieczorem Najjaśniejsi. 
Państwo z Cesarzewiczena Następcą Trógu i Wiel. 
kim Księciem Jerzym Aleksańdrowiczem wyjechali 
zę Spały do stacji Jeleń. źtąd przesiedli się na ko- 
lej dąbrowską i'wyjechali na Kaukaz. W. Książę 
Włodzimierz Aleksandrowicz wyjechał do Carskie- 


| go Sigla, a, W.; Ke. „Mikolaj Mikoła,ewicz Młodszy 
i 


dó pały bzy bog gda „pl? ey l 
„Petersburg 28-go września. (Tel: Aj póin:)— 
Journa! de St, ;Pétershourg wskazując na- przyjęcie, 
jakiego doznali od sułtana w Konstantynopolu Wiel- 
cy książęta Sergjusz i Paweł Aleksandrowiczowie 
oraz W. ks. Biżbieta fóodbrówna, tobi uwagę, że 
uprzejmość sułtana wzglądóm Najdostojniejszych 
Braci Najjaśnisjszego panś ódpówiada nświęcónym 
wzajemnem żańfanióm stosuńków między óbydwo- 


mw mioóarstwami i Ż6 dla Rosji przyjemnóm jest 
BA- | skoństatówać, iż” W. Porta Skórzystała z pobytu 


Wielkich książąt w Konstantynopolu, aby zazi 
czyć w iutorósio pówsżechnego pokoju trwały i ser: 
dećżny ćharakter tych stósuńków. 

Petersburg 28:g6 wrteśnia. (Tel. pr. K W.) 
Chiny sańiórzają skierówać emigracją do Byborji. 
Następitwa tegó zwrotu rozważańó są już teraz 


w tutejszym departamencie dla spraw azjatyckidh. 


dino 28.go wrzesnia (Tel. pryw. Kur. W.) 


Panuje 6gólne tf6zadowólenie ż wyroków Jury ta 


fawi tutójszej. - 
wosk asgo września. (7e/. pryw. Ke W.) — 
Risticz powrócił titaj z6 swej wycieczki do Nie- 


= miecj % Bukatosgżcić nie był t jatro odjeżdża dv 


Bólgradd; jeśćli król MII ni zaweżwie gó dó 


| Gleiehóńbefgui Król wżywał do siebie w sprawić 
różwodówej prawników węgierskich. W Głleicnen: 
bergi odbywają się bez przerwy narady nad sepá: 
racją bof różwoda. Królowa Natalja zgodżi się bEż: 
watiuikówo na Sópatację z pózóstawieniem wózyst- 
kich tytułów królówskich: (Aj. półn. ) 
Wiedeń 28-go września. (Teł, pryw. Kir. Warst) 


Chiwischa Rundschau donosi o wyleczeniń wy- 


rosaio 7 


Sadki Bisteryoznej wpiłopeji ta pomócą bypnotyómej sug- 


orów. . 
stawa 


w nå wyprówadze: 
o pogtbłącj po podania do gro połtadago aa 
o godzinie 4-6j pó tdniu do grobu rodzinnego na tymże 
5 lod „BT ` BOL 


Z córki znakomitej tzęźbiarki, £-P: | oms 


ia. mm. Położeny w pogiaci 


s 


gestji. Uleczenia dokonał krakowianin dr. Hirszfeld, spe» 
ejalista w chorobach nerwowych i elektroterapji w Wiedniu. 

Berlin 28-g0 września, (Teł. pr, Ko Wy —. 
Wczorajszy raport księcia Bismarka stanowi dzi-.- 
siaj jadyńy przedmiot gorączkowego zajęcia. Pra- 
sa wolnemyślna nie fai zdumienia. swojego wobec 
bezprzykładności faktu i wyrażą w sposób delika- 
tny zdziwienie swoję ź tego powodu, 5iż poświęcono 
dla kancierza pamięć monarchy. i 

Berlin 28-g0 wrześnią. (Tel. pryw K, Ww, — 
Słychać, że wydawcy Deutsche Rundschau, bracia 


Paetel, wyjawili już nazwisko ósoby, która dóstar- | 


czyła im zapisków cesarza Fryderyka. 

Berlin 28 -go września. (Tel. pryw, Kur, W.)— 
Cexiarz Wilhelm przybył dzisiaj wieczorem na wy- 
spę Mainau, gdzie obchodzone będą urodziny cesa- 
rzowej Augusty, © <= 

Paryż 28-go września. (Tel. pr. Kur. W) — 
Odbyta dzisiaj zrana rada ministrów uchwaliła zwo- 
łać izby na-d. 15-go października. (4j. półn.)  - 

Paryż 28-go września. (Tel. pr. k W.)— 
Matin donosi, iż szef włoskiego” sztabu jeneralnego 
jón, Cosonua zjedzie się w tych dniach w Medjola- 
nie z szefem niemieckiego sztabu jeneralnego, hr. 
Waldelseem i byłym austrjackim ministrem wojny, 
hr. Bylandtem. (4/.póln.) 33-32: 

Paryż 28-go września. (Tel. pryw. K W.) — 
Dzienniki boulangerowskie podają znowu fałszywe 
wiadomości o pedróży Boulangera. Wedle tychże. 
miał on wraz z żoną i córką być w Algierze i udał” 
się do.Hiszpanji pod przybranem nazwiskiem. 

Londyn 28-go września. (Tel pr. K. W.) — 
Misja indyjskado Kabuła została wstrzymaną, do- 
póki emir nie stłnmi rokoszu Iszaka chana. Armja 
'ego ostatniego podzieliła się na dwa korpusy: je-. 
inym operuje on.sam przeciw emirowi, drugi pod 
łowództwem syna podąża na Kabul. 

Belgrad 28-go września. (Tel, pryw. sK, W.) — 
Drgan postępowy Vzdelo zwraca się przeciw agita- 
sji bułgarskiej w Maeedonji, która 6bjawia' bie 
w prasie sofijskiej i w memorjale ladności mace- 
lońskiej. W Serbji patrzą z nieufnością na te robo- 
y. Serbja ma prawo i obowiązek czuwać nad swa- 
mi indywidualnemi interesami w takiż sam sposób, 
x jaki to czynią bułgarzy. (4). poimi) 5 BD U 

Htonstantynopol 28-g0 września. (Tel. pr. 
Y. W.)--Mułtchtar basra nadesłał z Kairu memorjał, 
w którym ostrzega W. Portę, aby pod żadnym wa- 
'ankiem nie pozwoliła Włochom ua werbowanie 
podatników pomiędzy Indnością muszyńską, 


2u 


„$ 


- TELEGRAMY. HANDLOWE: 


Berlin 28-go września. (Też. pryw. Re: W.) == 
Przystąpiono dziś do obrad w usposobieniu wzglę: 
dnie mocnem i płacono 'za ruble końcomiesięczne.- 
219.—, przy wielkim braku rubli w gotówce. Na» 
stępnie tendencja giełdy i kursa uległy. znacznemu 
csłabienin, 4 powodu dotkliwego braku gotówki, > 
której skwapliwie poszukiwano ną cele regulacyj- 
ne. Skutkiem tego regulacja końcomiesięczna z tru- 


dnością -rozwiaąć się. mogła. ., Ruble. końeomiesię- | 


czne, któryca urzędowe notowanie wynosiło 218,25,. 
osiągały po. zamknięcin. czynności < urzędowych (o 
godzinie 3-ej minut 25) zaledwie 216 m. .Zakoń- 
ezono.dążnością słabą. , Ruble. kasowe straciły 80; 
fon., końcomiesięczne 1 m. 75 fen. ; Weksle ną, War-; 
szawę i na Petersburg gorzej. 9 1 m: 50 fen. do 2m. 
50 fon. , Pożyczka. wschodnia obniżyła się 0 20. 
kop., a listy zastawne i listy likwidacyjne ats; 


celne wyżej. Akcje kredytowe; austrjackie spadły ; 
0. fug "le. Dyskonto prywatne podniosło się 0 1/4*/o«. 


Cemy żyta droższe o 75 fon, 


wi towarze gotowym i.0 
50 fen. W dostawowym. m a p + RZ Dohn z Nasielska, 
Wdiukarni hurnjera w. REES pg 
"Warm. — . 
Wedaiceo kiego: -— Plac Teatralny ur. 4736 (now 


d 


| oats 


d| na, 18) Jerzy Dynga z powrotem z 


Franciszek Olszewski, — Wydawcy: 


FIORT tis 


Berlin 28-go`wrZośnia rmotowania nrkaini nie łdy. 
Bil nil riis. w tr. nat. 219.50 Akcje d.z war wiol —.— 
Weksłe pa Waursznwą 218 — |Akcje kredytówa 164.90 
Wek.naPeters. krótk. 217.— |WekslenaLon.krót, —— 
Wek.naPetersh iłag. 21250 M giii o = 
Bilban. rusk. na dose 218,25 |Żyte w tow. gotow. 157 — 
Wschodnia poź. IL em. 6310., |Żyto ua wiosnę 158,25 
Listy zast. serji l-ej 625) 

Kursi z dnia 27=q0 Września: 220.30, 219.50, 219.—, 215.—, 
220.— 63.30, 62.50, 165.20, 156.25, 157.75. 


p 


Petersburg 28-20 września — Wotsto ma rondvn 92 40. 
Pożyczka jowa I-ej emisji 2511/,,—Peżyczka premjo wa 
l-ej emisji 231 —Półimperjaty 7.55 


rf — 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże i produkty. W Gdańsku dnia 27-go września. 
Pszenica krajowa spokojnie przy cenach prawie niezmienio- 
nych, dla towaru transito chęć kupna bardzo słaba iceny 
zmienione na korzyść kupujących. Krajową płacono 166 do 
182 mar., polską transito o niebieskjeh końcach chorą 125 £ 
120 ma szklistą, lekko obciągniętą 128 t, 146 m. tonna czyli 109 
kop. pud, pstrą. 129 f. 150 m., szklistą 130—1 f. 149 m., 131—2 
£..101 m, jasno-pstrą 127—8 f, 149 m., 130—1f, 150 m., wy- 
soko-pstrą 130 i 131—2 f. 156 m. tonna, czyli 116 kop. za pud, 
Russka 104119, kop. 4a pud. Na wrzesień-październik i na 
póździernik-listopad -transito 147 m. płacono, na listopad= 
grudzień 147 m. żądano, 146 i pół m. e so na kwiev:eń- 
maj 152 m;,.płacono. «Cena regulacyjna, transito 148 marek. 
Żyto przy słabej podaży raipen ceny:bez zmiany. polskie tr. 

20 f:98,m. tonna; czyli 738.kop. za pud. Russkię 68—78 kop. 
za pud.. Na wrzesień-październik tr. 100 m. na kwiecień- 
maj 102 m. Cena regulacyjna dolno. polskiego 100, transito 98 
m. za tonnę. Jęczmień bez zmiany, russki tr. na paszę 66 kop. 
browarny 69 do. 76, kop. za pud. Groch polski tr. średni 125 m. 
za tonne, czyli 93 kóp. za pud. Siemię lniane rugskie obsa- 
dzone 190 i pół m. tonua, czyli 142 kop. za pud. R epik tetni 
obsadzony 200 i pół m, za tonnę, czyli 142 kop. pud. Rzepak 

ski tr. 232/m.za tonnę płacono, Okówita w miejscu bez 
zmiany: Cukier bez obrotów, -W Magdeburgu słabiej, Kurs 
w Gdański 220.50 m. za 100 rubli. — Sosnowice dnia 25 go 
września, W ubiegłym tygodniu usposobienie dla żyta było 
stahoza, Elnęone polskie wyborowe 73 i pół, średnie: 7144, 
wołyńskie 69 do 71 i pół, litewskie wyborowe 63 i pół, śte- 
dnie 71i pół, bobrowskie 72, średnie 69 ipół kop. za pud. 

Pszenica biała 86—90, żółta 85—88 kop. Owies 50 i pół do 
64%ipół; jęczmień dla browarów 78—93, na paszę 61; groch'74 
i pół do 96 i pół; gryka 86; siemię lniane wyborowe 126 i pół 
'do 141, średnie 119 i pół do 126 i pół, gorsze 104; otręby 
pszenne grube 56, miałkie 54, żytnia 63 kop. za: pud. — 
W..Libawie d. 24-g0- września, . Usposobienie dla żyta było 
słabo i ceny niższe. Towar gotowy nominalnie, 69 kop, za 
pud. Owies równięż słabo i niżej, litewski 53—54, romeński 
52—54, wyborowy biały 55—56, wysoki 62-—66 kop. za pud. 
Jęczmień bez zmiany 65—78 kop. za pnd. 'Pszenicy nie do- 
wieziono, notowano zaś nominalnie. 130 kop. za pud wybos 
rowej, 108 do 110 kop. za pag średniej. Dla. gryki nastrój 
targu słaby, płacono 80—81 Kop., groc fitewat na paszę $0 

6 8%kop., suchy russki 84—85, fety ae 85—87 kop. za 
pudi + Sićmię lniane litewskie 7-miarowe 122—1[25, russkie 
gotowe 125—126, stepowe 7-miarowe 128—129, 6-miarowe 
114—115, gorsze 94—95 kop. zn pud. Makuchy 65—88 kop. 
On Eat. grube 57—58, średnie 52, miałkie 50—51 kop. 
za p ; 


pbi 


Mięso. W ciąga ubiegłego tygodnia (do d. 2-7g0 września) 
Warszawa łącznie z Pragą spótrzebowała wołowiny 23820 
ud., wiepisawiny 9995 DRA baraniny 2874 -pudi i cie- 
gciny 514 pud., razem 37203 pudów. Cyfra ta mniejszą 
jest od zeszłotygodniowej o 2798 pudów. Ceny średnie i 
przóciętne za funt mięsa pierwszej dobroci były następujące: 
wołowego 1214 kop., wieprzowego 12 kop., bnraniego 10 kop. 
icielęcego 14 kop., oraz świeżej nie solonej słoniny 15 
Inwentarz żywy płacono, jak następuje: wół stepowy 
rs. do 104 ra., krowa dojna od 54 rs., wióprż od 15 
do, 40 rs., baran średni rs. 3 kop. — icielę śródnie rs. 8.50. 
ednie ceny za jedną sztukę skór suszonych były: woło- 
wych rs;11.50, baranich 90 kop, cielęcych 1'rs. 50 kop. i koń* 
ekich 5 rs. 25 kop; 

Nafta. Rynek naftowy w Carycynie odznaczał się w o- 
statnich czasach jeszcze stalszym i silniejszym nastrojem. 
Zapotrzebowanie nafty wzmaga się ciągle skutkiem czego i 
ceny podnoszą się ustawicznie. Według doniesienia gazety 

ij około 15-go b. m., płacono tam za naftę bez akcyzy 
25 i pół do 26 kop. Towarzystwo. Nobla utrzymuje cenę 29 
kop. pud tak jak poprzednio. Petersburgu bawią przed- 
stawiciele jednej z najzvaczniejszych firm naftowych ame- 
rykuńskich z celem zawierania kontraktów z russkimi prze- 
mysłowcami w tej gałęzi. Jeżeli misji tych przedstawicieli 
powiedzie się; jest nader prawdopodotvnem, iż w niedalekiej 
przyszłości normowanie cen zależeć będzie 


0 Tigr” NIEDORĘCZÓKĆ i N(EWYSŁAŃA 


w dniu 27 września r. b. na tutejszej stacji pocztowej. 


CA) Adresowane do Warszawy 
1) Johann Śchacherl z Wiednia, 2) Solo Marchew z Piotrko- 
wń;%8) Samtiel Sztencel ż6 Zduńskiej Woli, 4) Justyna Żdziar- 


ska z Białobrzeg, 5) John Mann izi Frankenstejnu, 6) Antoni 


Bieńkowski pieczęć nieczytelna,: 7) Michął Smatny ze Lwo- 
wa, 8) Wa eaaa z Twangroda, 9) Wowe  Wejnsztok s 


Stopnicy, 10) Andrzej Wejtuni z Piotrkowa, 11) M: Feręnco-- 
Klawdja Bórowiszynowń” 


wicz z wagonu pocztowego, 12) 
z.Petersbytga, 15) Szymon Aczakowski z Nachiczewann, 14) 
Józef Marczyński -z ; 8 
16) Mikołaj Lipiec z Łodzi, 17) Marcin Dękrowski z Libli- 
Nówó-Radomska, 20) Józef 


na 'Golańówska z powrotem Z. 


pyrr z Calrados, 21) A. Birchenberg z Wiednia22) Lej-' 


Goldberg z wagonu pocztowego, 23) Sed, Goldberg z Grä- 
fenberga, 24) Jan j iska j 
z-wagona pocztowego, 26) J. Tzrałówicz z Łodzi, 27) Abram 

28) Handelsman“ N. Loówónstejn z po- 
U [171L0 mini dw w oe r wn 


Bougar z Bielska, .25) Izraił Rachmiał 


a a n. 


od pomiebionej . 


zamknięte: . 


z,Wiszniey, 15) Mikołaj Lipiec z Łodzi,- 
Ciechacinka; 19) Marjan- -` 


Z a Sj E 8 sM) AA ARE AN TE r% 
'KUBJEK WARBZAWBKI, — Dnia 29 września 1886 © | 


` Pospieszne 
| *cZwyczajne 


Nr 270 


TEJ z e 
wrotem ze Stras, 29) Klementyna Samborska Z „Pow, b 
Interlaken, 30) Włodzimierz Grabowski z Wiednia, 9! „g- 
Z. Epstejń z wagonu pocztowego, 32) Fanny Gitkes z PO ls” 
tem z Francesbadu, 33) Bekr. 5. Goldberg z Memóża, 34) 
tylda Szanior z Iwangrodu. 35) Gustnw Swalbe z Bielit% 
Rodakiewicz miejscowy;,37) Felicja Majzner miejscow): ię 
Agnieszka Tartowska miejscowy, 39) Rozalja Kwiatko bje 
miejscowy.—Łisty otwarte: 10) Markus Gierman Z Origi 
41) Simcha Sztramfeld z wagonn pocztowego, 42) Z: Hi gor 
ben z Lublina, 438) Józef Krzywicki. z wagonu pocztowe, 
44) Mendel Astrachan z Berezina, 45) Sad. Goldberg 7 pber” 
fenberga, 46) Aleksander Bajtue z Klecka, 47) Lejba ZY we 
minc ze Skwiry, 48) Temka Biegunowa z wagonu pocztowy, 
go, 49)'W. Beyer z Łodzi, 50) Calko Charakin z Brzeście vo 
tewskiego, 51) Gimel z Borzoway 52)-Abram Szrejber £ Bo” 
wego Dworu, 53).Bornstein z wagonu. pocztowego, 54) pu 
niewska ze Zmigroda, 55) Borensztejn z Płocka, 56),T- 55) 
nowicz z Homla, 57) M. Maks z Brześcia Litewskiego: ga 
Konstanty Majewski z*wagóni vocztowego, 59) Emilja 61) 
wądzka:4 Kupelska, 60) A.'Li Dyamant' z Wolbromia, tab 
Masjanua Liberacka, 4 Przysuchy, 62) Borach Lejbn. Fiks4 
z Białegostoku, 68) M. Kacp. z Manezestru. —Pakiety Poz 
opaską: 64) Aleksander Berkowitz z Goldyngena, 

1) 


Boørėnżon z wagonu pocztowego 

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: 
Filowena: Dubalewicz * w Rypinie, 2) Ruelila Zemsch % a 
nie, wskazany, 3) Paweł Soboń w Gorakowicach, 4) Alekso 4 
der Pislak w Śtonimie, 5) Moszko Fiszer w Łapach, 6) Jon 
Czudiņow w Ryłykach, 7) Francisze Wasilewski w Kazal 
8) Grzegorz Kowalczyk w Żołotonomie, '9) Franciszka 0%) 
dzicka w Kijowie. ‘Listy o©'warte; 10/ Bez- adresu, je” 
Bez adresu. —Przesyłki pod cpaską: 12) Pniewski w Z8 
rzu, 13) Edwaru Rejchman w Kieloęnch. 


ODPOWIEDZI REDAKCJŁ 


al Panu'B/ 8, — Powiększono tylko ilość: godzin językć 
urzędowego i wprowadzono go jako wykładowy przy "4 
których przedmiotach. „Język bebrajski nie został bynój 
mniej wykluczony, lecz ógraniczóno jego użycie. W jedny 
z pierwszych numerów naszęgo pisma w b. m. tekst roZ 
rządzenia był w całości wydrukowany. >` p 

— Panu M. Talikowskiemu, — Wynająwszy sklep, ma 15 
pan prawo zawieszenia szyldu. Należy wezwać właścicie” 
domu rejentalnie, a ewentualnie zniewolić sądównie. O i 
prowadzeniu nie może być mowy przy istnieniu kontra 
rocznego. .. í ; ; £ P 
czniowi. — Z6 wsystkich, . nie objętych programe n 
szkół realnych. Co do przyjmowania do uniwersytetów! 


sprawa znajduje się zaledwie w projekcie. 

= Oleje, oliwy, waselinę i tluszcz! 
do smarowania i czyszczenia wszelk 
maszyn, walców, tłoków, trybów i osi, połęca skłać 
hurtowy Antoniego Bauch, Królewska 4 
"Telefon 457. 2596 
PEAT ETT MAE | 


— W egle kamienne z kopalni „Afr. I 
nard” i drzewo opałowe, sprzedaje po cenąch ua) 
niższych Sklad M. MHadecki, Okopow? 
Wr 18, — telefon Nr 543. —28467 


Bodad jazdy na kolejach żelaznych 
od dnia 13-go maja. it 
'POCI AG I jeichodsg |: Przychodźj 


godziny i minuty 
Warszawsko-Wiedeńska, 


ye 4 BREMER o ribo 0 
Osobowy 3 klasy „5. , +. + [10 
Usolowo-miejso, 3 kl. do Piotrkowa! 5 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) ` 
Kurjerski 2 kłasy . .', « «2 e * 
Warszawsko-Bydgosk 
Kutrjerski 2 klasy, , ;../.. * 
Osobowy 3klasy ,, ,,. « » » 
Qsohowormiejse. 3 kl. do Katna ' - 
W arszawsko-Terespolska, 
Osobowy 3 klasy . . . . . . . . 
łocztowy 8 klasy , , « «s. » » 
"Lowarówó-osobówy 3 klasy . . . 
Qsóbowo*tówar.-miejsc. do Mrożów 
W arszawsko-P etersburską, 
Pocztowy 3 klasy , , 
Pótowy ADON i rioa OA M LSI 
Aejsgowy do Białegostoku ius- f; 
Nadwiślańska do Kowla. | 
iha a AEE E aa R 
Miejscowy do Lublina . . ,. , 
6 /*-(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrewską.) 
POCZtOWY » aw. a. 
„ Nadwislańska 
Pocztowy 
Osobówy.. » en 
Osob.-miejsc. do 


Mła ao fa 


«0,4430 081600 „6 fa 00.0 


Nowogeorgiewska 


Osobowy ef IŚC: ei RYGA WEZ 

Osobowy . . s « nt taa A MI. Ę 

Obwodowa zkołei Terespolsk. z 2 

BODOWY. amo og egib aqe 6000) ai) 2044 po pol] 7/54 A 
sębowy Rate bege wo» e nal a w W > airget «3/30 opo 


a _ drodeio Iensypow.Bapuihtń 17 (29 Ceiitsópa) 1888 © 
Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz prio TE PADRE 


